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DysHusya nad pragmatyką urzędniczą w Selmie. 
Pierwsze czytan e ustawy o daninie 29 b. m

Dyskusya nad pragmatyką urzędniczą.
P ierw sza  czyta i ia  ust. wy o  dan nie w yrów naw czej w e w torek.

W arszawa, 25. listopada, 'proponuje wykreślenie z art. 116 słów  „w zglę- 
(PATI Posiedzenie Sejmu 265-te z dnia-dnie w art: 115“ . Stronnictwo m ów cy sprże- 

25. listopada 1921. ciw ia się wprov/adzeriu automatycznego a-
. . .  . . . , .  ̂ . . wansu. którego nie znają kraje, mające pierw-
W  prerwszert czytaniu ode* ano do ko- d blu. Jkracyę. P . smuiikoS ski pole-

misyi kilka ustaw, poczem po kiotkim refera-  , „ „ 7  ____
cie p. Ty Imana przyjęto wniosek koinisvi w mizuje z w ywodam i obu przedm ów ców  

i wskazuje na to, że uchwalona przez Sejm u-
w raw ie ^ b iew n ia  drutu k o l c z a s t o  we stawa 0  poprawie bytu materyalnegc urzęd-

W  wykonywana, „o . W a w a  cm a-
riad pragmatyką urzędniczą. P. ks. Sobolew ­
ski ośw iadczył, że ustawa jest wielkim kro­
kiem nanrzód w odbudowie naszej administra- 
cyi. M ow ca zwraca się z apelem do urzędni­
ków. aby wzamian za to dali ‘państwu rzetel­
ną służbę, sumienność i inieyatywę i aby się 
otrząsnęli z marazmu. P. Buzek ośw iadczył, 
że jest to jedna z najważniejszych ustaw, któ­
rą Sejm nasz ma do uchwalenia, bo od niej 
zależy, jacy będą nasi urzędnicy. Ma ona nie­
mal znaczenie konstytucyjne, a w szczególno­
ści w  jeszcze większym stopniu ustawa dyscy 
plinarna. M ówca proponuje do art. 116 po­
prawkę, dalej zwraca uwagę na ust. 4 art. 
116 i na art. 115, podnosząc, że z tych ustę­
pów  w ypływ ają zbyt wielkie upoważnienia 
dla szefów  urzędów w stosunku do urzędni­
ków niewykwalifikowanych. Dlatego m ów ca

Zn id i • e się w W rsz w e

"ni!, ?’ !cr i I i IriBil ie’311!, W ’ ? 
tiliini', fl ?rk tiry hi chi falista, 

baii blaszane, mf, rtlite
będą sprzedane w drodze przetargu w Od- 
dzla e Likwlda^yl Demobilu Wojskowego 

,Demat" w Warszawie. Królewska 23.
Szczegóły patrz 3987

)> D E H  3 B I L “  z e s z y t  1 3
T 'rm 'n s ladan a ofert 7. gru/ nia 1921 r. 
Przedmioty, która osiągną dostateczną 
C3oq w ofartaeh piś-nlarmyoh, bodą 
w yłączm s z nrzetTąu ustne-o. 3987

Co do zasady automatycznego awansu, to jeśf 
ona konieczna dla sanacyi stosunków' administra­
cyjnych, bo wyklucza Drotekcyę, o której wiemy, 
że obniża etykę urzędniczą. P. 2amorski wypo­
wiada się za uwzględnieniem automatycznego 
awansu i żąda, aby urzędnicy wybierani na po­
słów nadal pobierali swoje pensye. P. Tomczak 
twierdzi, że ustawa obudziła ogromne zaintereso­
wanie wśród stanu urzędniczego. Urzędnicy z ró­
żnych dzielnic odbyli konfereneye z posłami, 
czem w dużej mierze przyczynili się dó o praco wu 
nia tej ustawy zgodnie ze swojemi życzeniami. U- 
stawa nie uwzględnia pracowników kolejowych, 
pocztowych i telegraficznych. Dlatego nieodzow- 
nem jest opracowanie odpowiedniej ustawy tak­
że i dla tych kategoi^i urzędników. P. Czerniew- 
ski godzi się na uchwalenie ustawy bez odsyłania 
do komisy i, gdyż m  zasadniczą przebudowę usta­
w y przyjdzie czas później. P. Ma takie wicz godzi 
się v  imieniu swego stronnictwa na ustawę, cho­
ciaż nie jest ona doskonała. M^wca wnosi popraw 
kę do art. 11, aby w kategoryi II, gdfeie jest w y­
magane wykształcenie średnie, dodać słowa 
•yprzy złożeniu egzaminu dojrrałości“. Do art. 8 . 
wnosi poprawkę dotyczącą ustępu ostatniego, w 
którym jest mowa o ponownęm przyjęciu urzędni 
ka karanego sądownie lub wy dalonego ze służby

państwowej. Mówca żąda, aby osoby karane za 
przestępstwa popełnione w chęc! zysku, nie były 
do służby państwowej przyjmowane. Wtaońcu 
mówca oświadcza się za awansem automatycz­
nym. Przystęp .ono do dyskusyi szczegółowej 1 de 
■głosowania. Pizidęto poprawki p. Ma takie wicza, 
Łby nie przyjmować do urzędów urzędników ka­
ranych za przestępstwa popełniane z chęci z^ku, 
odrzucono zaś jego poprawkę, aby urzędolcy II 
kategorii musieli mieć egzamin dojrzałości De 
art. 17 wnosi pose* Hertz .poprawkę, aby- IŁ -kate* 
gorya służby państwowej rozpoczynała ©tę o t  
IX. stopnia służbowego zamiast od X. Imieniem 
podfeomisyi sprzeciwia się temu sprawozdawco., 
zaś imieniem rządh wiceminister skarbu Mań­
kowski

Przy art. 25 p. Hertz wnosi o skreślenie ust. 
2 - zakazującego urzędnikowi należenia do stowa­
rzyszeń lub . zrzeszeń nie mogących się pogodzić 
z iego stanowiskiem, oraz ust. 6 , zakazującego n- 
rzędnikom wytaczania w prasie spraw osobistych. 
W  głosowaniu odrzucono poprawkę p. Hertza i 
przyjęto art. 25 w  brsrnienin komteyi, t . zn. z 
wypuszczeniem w  ust. 2  zakazu naleiema do sto­
warzyszeń, a z utrzymaniem zakazu należenia d« 
związków, mogących zakłócić należyty bieg za­
rządu państwowego. Poprawkę p. Trzcińskiego a 
przywróceniu tekstu rządowego, odrzucono 99 gło 
sami przeciw 64. Na tem dalszą dyskusyę odro­
czono Ponieważ p. Buzek wniósł o odesłanie art. 
116 do konrsyi budżetowej, marszałek zapropo­
nował, aby komisya budżetowa do przyszłego po­
siedzenia tym artykułem się zajęła. Wniosek p. 
Buzka przyjęto 78 głosami przeciw 74. Bez dy- 
skusy5 przyjęto wniosek konwentu seniorów w 
sprawie dodatku do regulaminu sejmowego w kwe 
sty: sądu honorowego. Na tem posiedzenie odro­
czono. Nasćępne posiedzenie we wtoreik, dnia ?9. 
bm., o godz. 4 popoł. Na porządku dziennym mie­
dzy innym, pierwsze czytanie projektu ustawy o  
danirtie wyrównawczej.

Projekt ustawy o podatku przemysłowym
w n iesion y  d o  kom isy! sk rb ow o -b u d źe tow ?j.

W arszaw a, 25. listopada |Hcyę. gdzie ma zastąpić dotychczasow y miało 
(Tel. wł.J Projekt ustawy, wniesionej na wydajny podaiek zarobkow y, opiewa, jak 

komisyi s k ib o w o  - budżetowej £ .rozciaga- następuje:
Jącej rosyjak? ustawę o  podatku prgemj sto- W artykule 2-?im  przeprowadzony jest 
w ym  na całą RzeCtfpospolitę, a w ięc i na Ga* podzlŁł m iejscow ości w b. zaborze austryao*



s s n „GAZETA PORANNA* N . 0 1 **

kim dla celów  wym ia-u w sposób następują­
cy :

Klasa I.: powiaty Biała, D rohobycz (z w y 
łączeniem Borysław ia), Kraków i L w ów , 

Klasa II.: miasta Chrzanów, Gorlice, Ja­
rosław, Jasło, Kołomyja, Krosno. N ow y Sącz, 
Oświęcim, Przemyśl, R zeszów , Stanisławów 
wraz z Knihininami, Stryj, Tarnów.

Klasa III.: m iędzy innymi m iejscowości 
Dębica, Łańcut, Mielec. Myślenice. N ow y 
Targ, Poronin, Przeworsk, Rabka. R opczyce, 
R ym aiów . Sambor. Sanok, W ieliczka, Zako­
pane. Żyw iec, Zabłocie. P ow iaty : Chrzanów, 
Gorlice, Krosno, N ow y Sącz, R zeszów .

Klasa IV.: W szystkie inne m iejscowości. 
Artykui 4-ty. Stawki rządow ego podatku 

przem ysłow ego w ynoszą:
W  klasie A. dla przedsiębiorstw handlo­

w ych :
1 kategoryi —  166.000.
W  2 kategoryi dla m iejscow ości I. klasy

—  52.500, II. ki. —  42.500, III. ki. —  32.500, 
IV. ki. —  22.500.

W  3 kategoryi w m iejscowościach t  kl. 
~  16.000, II. kl. —  12.500, III. kl. —  1 0 .0 0 0 ,
IV. kl. —  7.500.

W  4 kategoryi w  m iejscowościach I. kl.
—  4.2.50, II. kl. —  3.250, III. kl. —  2.500, IV kl.
— 1. 2 0 0 .

W  5 kategoryi dla handlu rozw ozow ego 
dla wszystkich m iejscowości —  7.500, dla han­
dlu obnośnego —  2.500.

Klasa B. dla przedsiębiorstw przem ysłu- 
wych I Kategoryi we wszystkich m iejscow o­
ściach —  250.000, w m iejscowościach I. klasy 
w 2 kategoryi — 165.000. II. ki. — 83.000 III. 
kl. —  25.000 IV. kl. —  9.000; ć kategoryi —  
6.000, II. kl. — 5.003, III. kl. — ,4.000, IV. kl. 

!—  3.000; 7 kategoryi —  3.200. II. kl. —  2.800, 
III. kl. —  1.200, IV. kl. —  800; 8  kategoryi — 
800, II. kl. -  600, III. kl. —  1.20U, IV. kl. —  
300.

ZMNIEJSZENI!: DANINY DLA T O W A ­
R ZY ST W  EKSPORTUJĄCYCH NAFTĘ.

W arszawa, 25. listopada.
(PA T) Komisya skarbow o - budżetowa 

załatwiła w  dyskusyi szczegółow ej nad pro­
jektem ustawy o daninie państwowej art. 7—  
10. art. 11 przyjęto z poprawką p. Stapińskie- 
go, dotyczącą zmniejszenia daniny dla przed­
siębiorstw. eksportujących produkta naftowe, 
wysyłane na skutek polecenia Urzędu Nafto­
wego, dąlej przyjęto art. 12— 17 i art. 18 i 23. 
połączone w całość, wreszcie przyjęto art. 
19— 22 i 2-1— 38. Całość projektu obejmuje 58 
artykułów. Następne, zebranie komisyi odbę­
dzie się 26. b. m.

Dalsza redukeya ministerstw w toku.
W arszawa, 25. listopada.

<PAT.) Komisya konstytucyjna podjęła dys&u 
syę szczegółową nad projektem ustawy o zakre­
sie działania władz naczelnych. Z uwagi) ie  'ko­
misya załatwiła pierwszych 8 artykułów projektu 
podczas sesyi letniej, przystąpiono ■ obeune do 
irt. 9, określającego liczbę ministerstw. Postano- 
wicł.0  utrzymać ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, spcaw zagranicznych, spraw wojskowych,

skarbu, sorawłeefiwośni, oświaty, rolnictwa, przie 
mysfu i hane'u Ministerstwa ko'et, podzt i te’e- 
grafów postanowione złączyć w jedno minister- 
stwo komunikacyi. Tak samo postanowiono zie- 
dnrezyć minis letstwo ochrony pinaey i zdrowia 
pub’ icznpg«\ Ministerstwo robót pubifcznlych jako 
takie zniesiono, a zakrRs dzłałanfa przydzielono 
innym resortom mi,iisterya!itym.

PRZEBIĆ j  ROKOWAŃ ŚLĄSKICH.
Paryż, 25. listopada.

(E. T. E.) Przewodniczący polskiej delegacyi 
w komisyi ekonomicznej dla spraw Górnego Ślą­
ska p. Olszowski, wyjeżdża z końcem tygodrra 
ąrzez Paryż do Warszawy. Kursują tu pogłoski, 
te podkomisye obu delegacyi ze względu na w y­
soki kurs u aluty szwajcarskiej prowadzić będą

zostaną w Genewie, 
będą około 10  dni.

Posiedzenia plenarne trwać

pertr^ktacye w Gdańsku, delegacye zaś same ; grudnia.

Zu-ych, 25. listopada. 
(PAT). Dzłermiki donoszą, że Calonder za­

wezwał obie delegacye, aby mu przedstawiły do 
30. listopada br. expose swoich wniosków i ży­
czeń. Właściwe rokowania mają. się rozpocząć 1.

• ' i. ę
Pomyślny bieg rokowai o kred/t ang. dla Niemiec.

Londyn, 25. listopada. 
(ETE) Berliński korespondent „M orning- 

post“  dowiaduje się ze źródeł miarodajnych, 
ie  rokowania z bankami londyńskimi o  udzie­

lenie kredytu Niemcom nr spłaty reparacyjne 
rozwijają się pomyślnie. Rezultatu rokowań 
oczekują z końcem tego tygodnia.

Wiadomości t 3 b g r a f c : n \
E T, E.) Pierwsze następne posiedzenie kon­

gresu ‘ waszyngtońskiego wyznaczono na 5. 
grudnia.

(ETE.) Dcm nstracye w Rzymie. W  dzień o- 
frwarcia Izby deputowanych na placu Monte Pitto 
zebrał się fłuim,demonstrując gwałtownie przeciw 
parlamentowi. W  starciu z policyą wiele osób ra­
niono.

(ETE) N ow y premier belgijski. Król Al- 
pert, po przeprowadzeniu szeregu konferen- 
cy l z osobistościami, nie biorącemi obecnie 
Czynnego udziału w polityce, pow ierzył kie­
row nictw o gabinetu Gasparowi, który by ł 
•wego czasu min. spraw zagranicznych.

Rolnictwo a danna.
DYSKUSYA W POLSKIEM TOWARZYSTWIE 

EKCNOMICZNEM.

ZteuiiaA*two wobec projektu min. Micha'skie- 
go. —  Trojakie przeszkody. —  Omówienie 
przepisów czasu spłaty daniny. Drogi 

sptaty. —  Memoryał ziemian.
Lwów, 26 listopada.

(Sp.) W  szeregu posiedzeń zainicyowanych 
przez Polskie Towarzystwo ekonomiczne nad 
sprawą daniny, posiedzenie wczorajsze poświęco 
ne było stosunkowi iroluictwa do daniny. Refero­
wał dyrtkior Towarzystwa 'Kredytowego Ziem­
skiego p. GłażeuTski, który 5 aznaczyl, iż. przema­
wia imen^rm większej własności i to głów ne ze 
wschodniej Małopolski, ronię waż te . stosunki są 
mu najbardziej znane Stwierdził, iii ziemiaństwo 
przyjęło nangół projekt ministra Michalskiego 
bardzo życzliwie, uważając go za o wiele sympa­
tyczniejszy od samego projektu pożyczki przy­
musowe!. Z a zn a ć :/i jednakowoż, jiż zkmiaristwo 
pmgnęłoby, aby mu spłatę dapipy uirotiiwkjno 
przej usunięcia pewnych przeszkód, dziś Istnieją­

cych. Pierwszą przeszkodą są przepisy o refor- 
m.e rolnej, które powodują, iż ziemianin nie wie 
właściwie, jaka ziemią w najblJżozym czasie bę­
dzie rozporządzał, gdyż wobec stanowiska preze 
sa urzędu ziemskiego p. Kiernifca każdy grunt mo 
że być wedle życzena rządu rozparcelowany 
przymusowo. Dalszą przeszkodą są przymusowe 
dzierżawy, usiano w one przez rząd na ziemiach 
odłogom  leżących (a ziemie te tylko dlatego leżą 
odłogiem, że brak zniszczonym ziemianom kap ta 
tu obrotowego), które to przymusowe dzierżawy 
przynoszą ziemianinowi mSnrrralny czynsz dzier­
żawny, a narażają go na gospodarkę rabunkową 
na jego gruncie. Wreszcie wspomniał p. dyr Gia- 
zewski o trzectem źródle trudności, a mianowicie 
ó zarządzeniach państwowych co do lasów, w 
myśl których ekspfcatacya tych lasów iść musi 
w pierwszym rzędzie na oddanie rządowi kontyn 
gentu na odbudowę i na opai. Wspomniał nastę­
pna referent o sztkodllwem ustępstwie p. ministra 
Mthalskiego na rzecz drobnych rolników przez 
zastosowanie do ich degresyi, co spowoduje iiż nie 
zostaną dotknięci daniną ci, którzy najwięcej go­
tówki posiadają.

Wreszcie przeszedł p. dyr. Głażewski do o- 
mówienia- przepisów o czasie Spłaty daniny, za­
znaczając, iż rzeczą absolutnie wykluczoną jest, a 
by ziemianie- w czterech czy dziesięciu tygo­
dniach spłacić mogli daninę. Wkońcu omówił refe 
rent środki, przy pomocy iktórycli ziemianin bę­
dzie mógł zdobyć potrzebną .gotówkę na spłatę 
daniny. Są nimi częściowo sprzedaż krescencył,

' której ziemianin naogół ma mało. W  dalszym cią­
gu sprzedaż samej substancyi, tj. gruntu, przy- 
ozem jest tu rzeczą konieczną, by na okres spłaty 
daniny usunięte były techniczne trudności sprze­
daży ziemi, z reformą rolną zv -iązane. WTeszcie 
trzecią formą bytaby spłata drogą kredytu, a 
mianowicie gdyby rząd zgodził się na to, by fn- 
stytucye długoterrmYinwego kredytu emitowały 
an cele daniny specyalne listy z terminem amorty 
zacyi o wiele krótszym od dotychczasowych, od 
8 do 15 lat. u  ile jednakowoż wiadomo, minister 
Michalski nie godzi się na taką formę, wychodząc 
z założenia- że mu nie potrzeba, hipoteki, ale go­
tówki.

W spomniał dalej referent o  ru m ory  ale 
Związku Ziemian, w ystosow anym  do ministra' 
i\Ychaisk'eKO z prośbą o specyalne ujgi dla 
ziemian, zniszczonych wojną i doriósl. iż, o ile 
mu wiadomo, uchwalono rzeczywiście na ko­
misyi budżetowej pewne obniżki dia terenów 
zniszczonych, polegające na tern, iż komisye 
obywatelskie będą m ogły zniszczonym  wojną 
ziemianom udzielać ulg do pewnych gi antc 
procentowych, ustalonych dla każdego powia­
tu z osobna. Na przykładach zaiiustrowal re­
ferent. iż procent tych ulg nie zawsze zustal 
w łaściw ie ustanowiony.

Nad referatem rozwinęła się dyskusya. w 
kłórej brali udział sekretarz dr. TrawińskI, 
radca dworu Szarski, dyr. M erunowicz, inż. 
Neuman, adw . dr. M ayer. dr. Spaet, dr. Ma* 
ryewski i sekretarz dr. Paneth, a w  dyskusyi 
tej omawiano głównie fo -m y  kredytow e, któ­
re um ożliw iłyby spłatę daniny ziemiaństwu.

Po ożyw ionej dyskusyi posiedzenie zam­
knięto.

Z D M A -

HOTELE LWOWSKIE

Marka ciągle idzie w górę 
Obwieszczamy wokół światu, 
Jakże zatem zrozumiecie 
Nowy kawał magistratu?

Aby napchać temu portfel, 
Który dawno na nas śwista, 
Żiiów przyznano hotelarzom 
Nowej zwyżki procent trzysta.

Kto przyjedzie dzK dc Lwowa 
Jeśl n e chce epać na foca,
Za maleńki pokotezek 
Musi płacić dwa tpaty*.
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IWynIJc * tego oczywisty 
Zbędne byryby dowody,
Że uniika każdy Lwowa,
Tak jak żyd święconej wody,

Magistracie powróć z drogi 
I po rozum pójdi do głowy. 
Zabijacie wtasne miasto 
Przez ten pasek hotelowy.

fcemo.

Z w i ą z e k  P c h k .  T o w .  Naukowycn.
Lwów, 36. listopada.

Dnia 24 października br. odbyło się doroczne 
zebranie delegatów wszystkich towarzystw, któ­
re na podstawie referatu prof. Or. Ernesta lilia 
postom) wiło rozszerzyć grono członków przez 
przyjęcie do Związku obok towarzystw także In- 
styrueyi naukowych, (bibliotek, muzeów, 'archi­
wów itp.). W  tym celu uchwalono zmianę statu­
tu i postanowiono zaprosić na członków: Zakład 
narodowy hu. Ossolińskich, Archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich, Archiwum'miasta Lwowa, 
Biblioteki uniwersytecka, politechniki, Bawornw- 
akich, Dzieduszyckich, Pawlikowskich, muzea 
im. Lubomirskich, im. Dzieduszyckich, Szkolne, 
Przemysłowe, instytut Metan. Na podstawie no­
wego statutu przeprowadzono wybory do W y­
działu Związku, które dały następujący w y­
nik: Prezes :_St. Rybicki, I. wiceprez. prof. dr. St. 
Witkowski, II. wiceprez. prof. dr. J. lii/schler, 
sekretarz prof. dr. W. Nowicki, skabnik Józef Bia 
łynia Chołodecki. Członkowie Wydziału: prol.
dr. W. Bruchnalski, prof. dr. E. Till, Prof. dr. K. 
Twardowski. Redaktor sprawozdań dr. Z. 
Czerny.

Z;azć lekarzy miast polsk
Lwów, 26. listopada.

(a) iPrzed paru dniami odbyło się w Warsza­
wie pierwsze posiedzenie ‘komitetu organizacyj­
nego Zjazdu lekarzy miast polskich, który się od­
będzie w lutym roku przyszłego. Prezesem ko 
mitetu organizacyjnego wybrano dr. Rychlińskie- 
go. Na posiedzeniu ustalono program Zjazdu, w  
skład którego wchodzi szereg referatów.

Na konferencyi przedstawicieli zdrowia pu- 
blioKnego miast opolskich został wybrany człon­
kiem komitetu organizacyjnego fizyk m. Lwowa 
dr. Wiktor LegeiyńskŁ

Lwów podejmie akcyę ratunkową.
Zebranie organizacyjne pomocy dla młodzież/.

Komitet Obrony Przyszłości Państwa zwołuje zebranie obywatelskie. —  Udział norTztema* - 
tów wszystkich władz, Związków i Towarzystw. —  Plan akcyi. —  Wybory.

zawiązać Centralny Komitet Pomocy dla uczącej 
się mttodzieży, przyczem zapraszają wszystkie 
stowarzyszenia o charakterze oświatowym i spo­
łecznym, by zechciały desygnować swycłi przed­
stawicieli do Komitetu.

Lwów, 26 listopada 
Wczoraj o godz. 7 w. odbyło się w ratu­

szu zebranie, zainieyowane przez Kcirmei Obro­
ny przyszłości Państwa (dawny komitet obrony 
Państwa) w celu przyjścia z pomocą uczące i się 
młodzieży. Na zebraniu byli obecni reprezentanci 
województwa, prezydyum miasta, wojskowości,
Senatu, .PbPtechmki, Uniwersytetu, Akademia w t- 
terynaryi. wszystkich urzędów wyższych, Ban­
ków i Związków Przemysłowych, nartępnie zja­
wili się delegaci wszystkich htstytueyi fSantropij 
nych i społecznych Lwów*. Ni przewodniczące­
go wybrano p. wiceprez. StaWla, ta  sekretarzy 
pp. Adamiaka i Tyszkowskiego-

Po cag«:er?iu zabrał głos imferkm Lłgi Samo 
obrony społecznej dr. Godlewski, mznaczająe, źe 
Towarzystwo to oddawna już najęło się losem 
młodzieży i weszło w kontakt z imsfymcyami 
pizemysłoweuii i handlowemi, by módz przyjść 
młodzieży z wydatną pomocą. Nlstępttk p. Wa- czy c , Dyr. barwicz,. p. Domański, delejat 
sung w ,krótkim a treściwym referacie przedsta- j Związku Ziemian, dr. Godlewski, delegat Ligi 
wił konkretny plan działania. Zebranie zwołam JSamoobrony społecznej, p. Huth, p. Kotowski, 
przez Komitet cbrory  przyszłości Państwa musi i w iceprez. Ofcirek, dyr. Reinlender, kurator 
wyłonić z siebie ściślejszy komitet, w  który wej- Sobiński, w iceprezydent Stahl, dyr. Szarski

W  dłuższej dyskusy, zabrał głos dy” . Rein­
lender, który obiecał pomoc swą w wyszukairu 
odpowiedniego pomieszczenia dla akademików, 
‘Oraz w przysporzeniu funduszów. Po uzupełnie­
niu wr^osku pos. Wasunya przez wiceprez. Obir- 
ka, przystąpiono do wyborów. Przez akkmocyę 
■przyjęty skład Komitetu przedstawia się nastę­
pująco; \

Prezes: w ojew oda Grabow ski; z?st. pre­
zesa: Radca Hamerski, dr. Łoziński. Sekreta­
rze: Adam-ak, Płochocki. C złonkow ie: Panie: 
Partlowa, B ogdanow iczow a, Demelówna, E- 
arle, Popielowa, Skarbkowa, rektor Htiber, 
rek. Kasprowicz, rek. Markowski, prof. An«

dą reprezentanci wszystkich władz i urzędów, 
Związków i Towarzystw filantropijnych i ideo­
wych. KomiSet rozpada się na poszozegółne sek- 
cye, które dzielą się między siebie robotą tak, by 
cała akcya szła sprawnie i szybko, (sekeye finan­
sowa, administracyjna, opieki ftp.)

delegat Związku Banków, pułk. ThuIIIe, dca
V. D. P., pos. Wasung oraz inż. W ekfler.

KomHet posiada naturalnie prawo koop- 
tacyi w  miarę rozszerzania agend.

W  końcu zebrania zabrał głos p. Szeu- 
ring, przedstawiciel wzajemnej pom ocy rrie-

II. Wystawa 
w Muzeum Lubomirskich.

Lwów, 26. listopada.
W niedzielę, 27. bm. o godz. 11 raro nastąpi 

otwarcie Wystawy Rysunków Portretowych z 
XV—XVII w. w światłodrukach barwnych. Za­
rząd Muzeum, rezerwixj?c jedną z najpiękniej­
szych sal na wystawy zmienne, czasowe — ma 
zamiar zaznajomić szersze sfery z bogatym mate- 
ryałem artystycznym, przechowanym w Ossoli­
neum. a n:e wystawionym z powodu braku miej­
sca, lub też z innych względów, na widok publicz­
ny. W  ten sposób drogą kolejnych, planowo obmy­

ślanych wystaw, będzie możir- poznać zwłaszcza 
wspar afy zb'ór ryciu, rysui.KÓw oryginalnych i 
aztychówf znajdujący się w tern Muzeum, złożo­
ny w tekach, szerszej więc publiczności trudno 
dostępny. Także pirzepyszny zbiór Pawilikow^k'ćh, 
znajdujący się obecnie również w Ossolineum, 
dostarczy materyału do niezwykle interesujących 
wystaw. Wstęp niejako do tych przyszłych wy­
staw stanowi wystawa rysunków portretowych 
mistrzów dawnych XV—XVII stulecia. Są to bez­
cenne oryginały, przechowane troskliwie w Bi­
bliotece Narodowe1 w Paryżu i w słynnym Insty­
tucie Stadia w Frankfurcie, podane w doskona­
łych reprodukeya^b, także barwnych, które sta- 
Bowią wprost o ni v yraz współczesnej grafki
lotomechamczn.' najdokładniej oddają charakter
Oryginału. Wysta a taka. spełniahea ważną rolę 
frtysty— "• i dydaktyczną., obudzi mewątpl/wle 
iy w e  zaadresowanie w naszem mieście.

Społeczeństwo podejmując tę działalność, po- dyków , dziękując zebranym za zainteresowa- 
wmne uzgodnić swoją akcyę z akcyą rzędową,od nie się losem m łodzieży akademickiej. Jesteś- 
dłusżzego czasu już prowadzoną. Należy więc u- my pewni, że komitet no\yozawiazany dołoży 
prosić p. wojewodę Grabowskiego, by zechciał wszelkich starań, by  raz jeszcze społeczeń- 
objąć przewodnictwo, a następnie by zorganizo- stwo lw ow skie okazać m ogło swą ofiarność 
wał wojewódzkie komitety w  całej Wschodniej i prawdziwe zrozumienie obywatelskich obo-
Małopolsce. Komitety te mogą wydatnie nieść po­
moc w zaopatrywaniu w środki żywności.

Przy odpowiedniej organizacyi, przy dobrem 
wykorzystaniu i pokierowani! siłami mtodzieźy, 
która całą swą pomoc da komitetowi temu, można

wlązków.
O nastroju, panującym na zebraniu, świ&a 

czy fakt, że podczas zebraria ofia-ow ano po 
mieszczenie dla 30 akademików, a jeden z u- 
czestników, który zastrzegł się przed wymie-

całą rzeszę dobroczynności publicznej skierować pianiem sw ego nazwiska, ofiarował pomiesz- 
w  to jedno koryto — w  Centralny Komitet Po- eren?e wraz z  całem utrzymaniem dla Jednej 
mocy uczącej się młodzieży. Mówca stawia na- osoby.
stępującą rezolucyę:  ̂ i Oby w  ten sposób rozpoczęta praca w y -

Uczestniczący w clzisiejfezltn zebraniu delega- dała jak najlepste "rezultaty, 
ci władz, instytucyi i towarzystw postanawiają

koncert na fn w ^ ld ó  y polsk ch 
w  Rohatyn ę.

(Od naszego korespondenta'),
Rohatyn, 23 listopada.

Odbył się tu przed paru dniami koncert w sa 
Ii Sokoła na dochód inwalidów polskich, sraia- 
niem Sokolą. Program wypełniły prod ikeye chó­
ru sokolego poć batutą pracowitego p. Drozdow­
skiego, oraz śpiewy suiowe artysty opery lwow­
skiej p. T. Husa, śpiewaczki warszawskiej p. Kor- 
winówny i gra pianistki p. Czajkowskiej. Metali­
czny tenor p. Husa zachwycił licznie zgromadzo­
ną publiczność mhatyńską, to tfcż naddatkom nie 
było końca; ogólnie podobały się pieśni p. Korwi- 
nówny i subtelna gra p. Czajkowskiej, która rów­
nież objęła akompaniament. Z miejscowych sił za 
chwycała porywająca deklamaćya p. Duszyńskiej 
przy umiejętnym akompaniamencie cytry p. Na- 
wojskiej, oraz solo p. Bulsiewićz? na tle chóru, 
któremu Rohatyn zawdzięcza doprowadzenie te­
go koncertu do skutku.

Czysty dochód w kwocie 26 ki*ku tysięcy zło 
żono na ręce Wydziału Sokoła.

Dodać należy, że urządzanie podobnych kon­
certów, przedstawień itp. w nasz3 ĉh miastecz­
kach prowincyonalnych ni kresach ma doniosłe 
znaczenie, zauważyć jednak musimy, że tamtej­
sze obywatelstwo zachowuje się biernie nod tym 
wzg’ędem. Tak mała grupka kolonii miejscowej 
intcligencyi n'e zawsze może podołać tej pracy 
społeczno-n^odo^'®.*,. zwłasźcża; źe wieku brak-

chęci i wytrwałości w  tej pracy. Za te W ydzfr 
Sokoła zasługuje na pełne uznanie.

R. W.

OD G7YD1IW9IICTWA.
1 . Prenumeratorów ,Ga- 

zety Wieczornej'* i „Gazety Po* 
rannej" prosimy o

B E Z Z W Ł O C Z N E ,
wpłacenie p r e n  t i m e r a t y  zą 
miesiąc grudzień a to tern pew­
niej, t e  tym  Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty N O W E J  
wraz z ewentualną zaległością 
n ie  w p ł a c ą  najdalej do dnia 
5 grudnia 1921 r.t zniewoleni 
będziemy wstrzymać w t y m ż e  
dniu dalszą dostawą, względni* 

wysylKę gazety.
Zwracamy uwagę na to, źe wyplata kwot 

wpłaconych na czeki P. K. O. I przekazy na­
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest —  dla 
uniknięcia przerwy w dosfawie gazety — Jak 
najrychlejsze wpłayńie prenumeraty.

Cer.y prenumeraty podane są w na- 
gfówku.
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K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

Teatr Wielki:
W  sobotę 26 listopada o g. 3. „Dziady**, sce­

ny dramatyczne w 6  odsłonacti A. M’ckiewicza.
W sobotę 26 listopada o g. 7.30 w. ..Truba­

dur", opei a w 4 akiach Verdiego.
W  niedzielę, 27. listopada, o godz. 3 popol. 

staraniem Komitetu rozrywek dla młodzieży 
„Dziady", sceny dramatyczne w 6  odsłonach, 
według Jnscenizacyi St. Wyspiańskiego.

Teatr Mały:
W  sobotę 26 listopada o g. 7.30 W. „Nina", 

sztuka w 3 aktach L. Kampfa.
W  niedzielę, 27. listopada, o godz. 7.30 wNina", 

sztuka w  4 aktach, Leopolda Kampfa.
leatr Nowości.
W  sobotę 26 listopada o g. 7.30 w  „Taniec 

szczęścia", operetka w 3 aktach R. Stolza.
'W niedzielę, 27. listopada, o  godz. 7.30 „Ta­

mce szczęścia", operetka w  3 akiach R. Stolza.
Repertuar Bagateli lwowskie).
Gościnne występy pp. Burskiej, Ordonówny, 

E. Lerche, M. Windheima i M. Rentgena. 1) 
Pierwsze „Rendez vous“ , żart w  1 odsł. 2) Dziat 
koncertowy z udziaiem art. warsz. 3) „Miłość 
! dolar", pastel sceniczny w 1 odsłonie. — Począ­
tek o. godz. 8 wlecz.

Repertuar Teatru lit.-art. „UL**, uL Ossoliń­
skich 10

1) Cąęść koncertowa z udziałem pp. ArdeL 
Trouem, Bronowskiego, Michałowskiego, Mlrskie- 
to. Wiklińskiego I in. 2 ) .Rycerz przemyslu- 
szkic sparafrazował Rujwid. 3) „Wysoki gość" 
żart sceniczny Bronowskiego.

Początek o  godz. 8  wieczorem.
Lwów, 26. listopada.

Połączenie telefoniczne między Lwowem i 
Warszawą, między Krakowem i Wiedniem, jak 
również połączenie bezpośrednie między Lwo­
wem i Krakowem przerwane.

Pożegranie gen. Szymańskiego, płk. Mączyft- 
sklego, płk. Jasieńskiego i ppłk. szt. gen. Kunl- 
sza. Dwa 21  bm. DOK. Lwów żegnał gen. ppor. 
Szymańskiego, ipłk. Czesława Mącayńskiego, płk. 
Jasieńskiego i ppłk. szt. gen. Kunisza, którzy w 
myśl nowych rozkazów reorganizacyjnych zosta 
li nrzenjgsieni na inne stanowiska i tak gen. Szy­
mański do Równa, płk. Mączyński do Kowla. płk. 
Jasieński do Lublina i ppłk. Kunisz do Torunia. 
W  obiedzie pożegnalnym wzięlf udział gen. Ję- 
drzeiewski, gem Linde, płk. Thule i korpus oficer , 
ski DOK. Lwów. j

Dzisiejsze przedstawienie „Dziadów" roz­
pocznie się o godz. 3-ciej nie zaś jak mylnie poda­
no o  3.30. j

Komitet rozrywek d!a młodrleży przy wy-1 
datne; po.nocy Komisy} teatralnej Rady miejskiej 
i dzięki staraniom Dyrekcyi Teatrów lwowskich, 
urząfiza przez kilka sobót przedstawienie „Dzia­
dów " Mickiewicza dla młodzieży. Arcydzieło to 
poezyi naszej, niewidziane od szeregu lat na sce­
nie lwowskiej, ukaże się po raz pierwszy w sobo­
tę dnia 26 bm. wedle zapowiedzi Dyrekcyi, w no­
wej a bardzo starannej obsadzie i wystawie. Aże­
by pokryć koszta tych przedstawień, Komitet był 
zmuszonym .podnieść znacznie ceny biletów (fo­
tele od 250— 100 mk., loże od 1500 mk. —  1000 
mk.) Na pierwsze przedstawień'* rozesłano bilety 
do tych szkół, które przed kilkoma tygodniami 
przysłały zamówienia. Kjuratoryum Oikręgu Szkol 
nego lwowskiego poleciło Pyrekcyom szkół okól- 
tiikiem L. 471/OP by ułatwiły młodzieży zakładu 
ujrzenie „Diradów" przez wczesne zamawiane bi 
fetów (Kuratoryum Okręgu Szkolnego lwowskie­
go III. p. drzwi Nr. 6 ).

Z tea*ru „Bagatela". Dziś i jutro ostatnie dwa 
flnł bieżącego programu z melodyjnemi operetka­
mi Offenbacha i Eyslera, oraz częścią solową, w 
której udział biorą Ordonówna, Burska, Lerche, 1 
Szpineterówny, Windhefm, Rentgen, Kamiński. — 
W  pon!edz!ałek premiera wielkiej i sensacyhiej 
Tewji w  2  aktach ze śpiewami f tańcami p. t. „Ho­
tel pod wielorybem", pióra Kizbi. Pod pseudoni­
mem tym kryją się dwie wyl^tne 1 znane w na* 
szem mieście siły ze świata literackiego i mu­
zycznego, Jak .z prób można sądzić, będzie to 
grcywesoł? groteska fa.rsowo-tnuux.ozok nełna

werwy i życia. W  poniedziałek rozpoczyna rów­
nież szereg występów gościnnych ulubieniec 
Lwowa komik i piosenkarz Staruszkiewicz.

Dzisiejsza zabawa zapewiadd się w Kasynię i 
Kole lit er.-aft. bardzo dobrze. W ieczory św. Ka­
tarzyny urządzane w tem Towarzystwie, posiada 
ją usta'mną markę, i dzisiejszy więc nie zawiedzie 
pokładanych w nim nadziei. Ścisku nie będeie^Bu 
fet objęło Koło Pań TSL. Tańce prowadzić będą 
pp. dr. Laskownicki i KmicińsIkL Dla panów strój 
wizytowy.

Staraniem „Czytelni Akademickiej" odbędzie 
się dziś o godz. 8  wiecz. w  sali własnej w  Domu 
Akademickim im. A. Mickiewicza, uł. Łozińskie­
go 1. 7, prelekcya ks. kan. Dziędzielewicza p. t.: 
„Ważne zadanie młodzieży kresowej". Wstęp wol 
ny. Ooście mile widziani

W szyscy niech się dowiedzą, że dziś w  sa­
lach Scikoła-Macierzy przy ul. Zhnorowłcza o g, 
9. wieczorem odbędzie się wieczorek taneczny —  
muzyka 40 pp. —  doborowy i tani bufet we wra- 
snym zarządzie. Wstęp tylko za zaproszeniem!, 
po które należy zgłaszać się w  biurze „Rozwoju** 
ul. Małeckiego 7. I. p.

Wiec protestujący przeciw uchwale Rady 
Ministrów, wykluczającej lokale sklepowe i pra­
cownie z poa ust. o  ochronie lokatorów odbędzie 
się w  niedzielę, o godzinie 11 p^zed południem 
w Izbie Rękodzielniczej, pl. StrzeleckL 

Ijola Żuławskiego w kinie Lew.
Pozna szczęście i kochanie

Tylko w  snu postaci 
Lecz gdy jawą jej się stanit 
Życiem to zapłaci.

Pełen poezyi dramat Żuławskiego „Ijola" zo­
stał z głębokim pietyzmem, w celu zachowań# 
wszystkich jego piękności na ekranie 'ktoś Lew 
wyświetlany. Jest to najpiękniejszy i naj­
głębszy w treści obraz, jak* dotąd stworzyła 
sztuka kinematograficzna. Akcya rozgrywa się w 
starożytnych murach średniowiecznego zamczy­
ska hrabiego Kuno, głęboka wiara i skłonność do 
zabobonu, chaiakterystyczne cechy tej epoki, 
vieją z pięknych i bolesnych scen tego niezwyk­
łego dramatu. Urocza Gzowska z roli Ijoli stwo­
rzyła kreacyę pełną niewinności i wdzięku. Ijola 
w interpretacyi Gzowskiej jest marzeniem księ­
życowej nocy. Wystawa dostosowana do wielko­
ści dramatu. Jej bogactwa, jak również doskona­
łość reźyseryi zdumiewa widza. Technika filmo­
wa i gra artystów stworzyły pomnikowe dzieła 
sztuki kinematograficznej.

Lew S ‘ro*a wirtouz fortepianowy ob j-l 
Kurs M istrzowski obok prof. Seweryn E s n  
be gera w Lwowskim Instytucie Muzycznym 
ScbifskiPgo 4 Naj Iiższe !ekrve dnia 3. i 4. 
rud -ia i 5. J 6 . stycznia. P r o f  Sirota uważany 

w W edniu za n i wybitniejszego Mistrza-Peda­
goga ma tam olbrzymie powodzenie. Zgłoszeń a 
na Kurs M strzowski przyjmuje w ka- cela yi 
szkoły między 5 a 6  wieczorem Dyrektor Le­
sław Jaworski. 4 3 J

ssW spom nienia uratowanej**.
(ó e z n a n ii  jed en a ste j n a rzeczon e j Landru).

Największy efekt na końcu. —  Zeznania FerdVtłandy Segret. — „Wspomnienia uratowanej" świad­
czą o niezwykłym jej talencie literackim. —  Pierwsze spotkanie z Ląndru. — jego zabiegi, t—

Zaręczyny.
Paryż, w listopadzie.

Trybunał wersals!k; badający z chronologicz­
ną kolejnością szcząg^ły stosunku oskarżonego 
do wszystkich zaginionych jego narzeczonych, 
postąpi? mimowol! jak zręczny autor powieści 
kryminalnej, który największy efekt pozostawia 
na koniec. Eylo to zresztą do przewidzenia, że 0 - 
statnia narzeczona; Ferdynanda Segret, która nie 
uległa losowi swych poprzedniczek i cieszy się 
życiem I zdrowiem, będzie mogła o osobie oskar­
żonego, o jego indywidualności psychicznej i o 
jego licznych interesach podać wiadomości o 
wiele bardziej charakterystyczne i Informujące, 
nieźli wszyscy w długim tym procesie występują­
cy  świadkowie. A spodziewać się tego należało 
tem bardziej, że Ferdynanda Segrjet, pod względem 
ii tełigencyi 1 wykształcenia przewyższa o całe 
niebo wszystkie Inne kobiety, z któreml 
Landru w c mgu lat ostatnich przed swem uwię­
zieniem utrzymywał stosunki.

Zanim zdamy spraw ę z występu Ferdynan- 
dy Segret w roli ńwiadka i towarzyszących zja­
wieniu się jej dramatycznych scen, podamy przy­
najmniej w  streszczeniu historye początku jej zna­
jomości z oskarżonym, który przedstawił jej się 
pod nazwiskiem Lucien GuiUet. Za podstawę po­
służą nam „Wspomnienia uratowanej", tuż przed 
rozpoczęciem procesu Landru przez Ferdynandę 
Segret unreszczone w ,,Joumai‘u“ odznaczające 
sie szczerością i świadczące o niezwykłym jej 
talencie literackim.

Ferdynanda, któfa pochodziła z przyzwoite] 
rodziny mieszczańskiej i mieszkała ze swą mat­
ką, poznała oskarżonego1 przypadkiem u znajo­
mych. Osoba jej zrobiła na n!im widocznie ko­
rzystne wrażenie, odrazu bowiem zbliżfył się do 
niej z objawami wielkiej sympatyk Gdy panna 
Segret zachowywała się z TOWhą rtzerwą 1 po­
żegnała się z nim chłodho, w kilka dnł później 0- 
trzym iła od niego list pnfcłn (MlkPitbaśćjl 1 subtel­
nych wyznań, a zarazem prośbę, ażeby pozwoflła 
mu zasłużyć sobie na je] przyjaźń 1 zaufanie.

List ten skłonił p. Segret do utrzymywania 
z mim dalszej znajomości, tem bardziej, że zacho­
wywał się bardzo skromnie 1 objawia! jej rtnjwięk- 
sze uszanowanie.

Dopiero w grudnia 1917 w dzień jej ImT&tfn, 
winszując jej, prosił nie/miało, aby mu pozwęJHa 
złożyć sobie mały tpombisk i nie czekając odpo­

wiedzi, wyjął puzderko, zawierając: piękny zega- 
rek z łańcuszkiem. Gdy panna Segret zauważyła 
z wyrzutom, że nic nie upoważnia go do oFarowa- 
nia jej takiego podarunku, rzekł z objawami wiel­
kiego wzruszenia: #

— Klejnoty te zostały ml po mńtc© I byłbym 
pani nieskończenie wdzięczny gtjybyś je przyjęła, 
jesteś pani bowiem prócz matki mej osobą, którą 
najwięcej ukochałem na śwlecte.

Ponieważ kilkakrotnie opowiadał mi —  opo­
wiada Jaioj p. Segret — fe matka jego była dla 

! niego przedmiotem prawdziwego kultu, uie śmia­
łam mu odmówić. Uszczęśliwiony dodał:

— Posiadam jeszcze dużo klejnotów po matce 
I przeznaczam je dHa pani w dniu szczęśliwym, w 
którym nan^szete zgodzi się pauli zostać moją żo.tą.

Powiedz^łm mu, że nie jestem dla niego od­
powiednią partyą, nie posiadam bowiem żadnego 
posagu.

Z uśnrechem odrzekł ml:
—  To nie zmienia wcale mojego zamiaru. 

Ciebie tyiko prbgnę moja mato przyjaMółko 1 ni­
czego więcej. Posiadam dość majatku i mam do­
stateczną energię, by starać się o nasze utrzyma­
nie, tak , Jż sama nie będziesz zmuszoną praco­
wać. . •

Onowładał ml potem o rozmaitych wielkich 
planach i przedsięwzięciach, nie wchodząc jednak 
w szczegóły. Uczyniło to bądź co bądź na mnie 
wrażenie. Prosiłam go jednak, ażeby pozwolił ml 
z ostateczną decy. yą poczekać, aż pomówię z oj­
cem mojegc pierwszego narzeczonego, Iftóry był 
na wojme i od którego przez długi czas nie mia­
łam wiadomości. Zgodził się, lecz równocześnie 
zapowiedział wizytę swą u mojej matki — dotych­
czas spotykaliśmy się poza domem — ażeby ofU 
cyainfe prosić ją o moją rękę.

Dn a 4. stycznia 1918 zjawił się po raz pierw­
szy w naszym domu, przedtem zaś z jednego z 
głównych magazynów kwiatowych przyniesiono 
dla mnie kosz przepysznych białych róź. Pseudo- 
GuiBet wywarł na wszystkich członków rodziny 
jak najlepsze wrażenie, a że mówił tonem czło­
wieka, który w życiu zaznał wiele zawodów I 
smutków, matka moja odczuła dla niego wielką li­
tość i sympatyę. Padzlla jednak, ażeby nie spie­
szyć się J poznać się lepiej.

W  tydzień później Landru ponowi* swą wizy. 
tę, a gdy matka wreszcie dała swe zezwulenf^
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N A D E S U N ^ .

ft n o  LEW. Dz ś v sobotę dnia 26. listopada b .  r. i w dni następne 
i  j t  O l a .  dramat w 6 alitach wedTug powieści Je
m fmrm—mmrr._ t i  _  r z e g o  Ż u t a w s K i e g O .  S  1 d obrza ogrzan a . 5 03

Jes zćza  ty iii o łrzy dni 26, 27, i 28. b. m. wyświetlają Kino­
teatry M A R Y S IE Ń K A  i KOPERNIK.

JEJ E R S C £ L E N C Y A  Ś M IE R Ć
dramat w 6  aKtacłi z M oziuchinem  na cz<&le«

Ditylantow y p ie r ś U o - ' 
\\

włożył rai na pa’eo pękny 
uek zaręczynowy.

Prosił potem o wyznaczenie jak najrychlej­
szego terminu zaślubin i przyrzekł, ii  poniesie 
wszystkie koszta tej ceremonii. „Spodziewam się 
— rzekł żegnając się, że dzień tego ślubu będzie 
d'a mojej drogiej Ferdynandy świtem trwałego 
szczęścia!"

'*
Jakże daleko z tą jedenastą narzeczoną od­

biegliśmy od wulgarnych „klientek*4 i kochanek 
handlarza meblami Landru!

EKONOMISTA.
Kursa giełdy lwowski el.
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Uryąinaine ODAfll
RE1M ANN A  *

P O L E C A

b e o i i  A F P E i i
Lwów, legionów 1.

T e liłe n  458.
Termometry Kap rfclera i inne w wiel­

kim' w yb orze ne* ęrłp d zię . 5 l&

1 Dr. K01ŻSSZ WAM
prze.ilół kancelaryę d u., na przy iiii.y O SSO ­

LIŃSKICH ł. 14. n

T n ij fispon ii a n  i żjjliji
KUPNO wszelklcb towarów

N adiyhć oferty z pr bkam': 3988

W arszawa, W spólna 77, tel. 103-10 j
adres telegr-: „Cimaritic1, Warszawa.
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lian< przs.nysiay^
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n. AVcrs rvT V .. f r j i i
T,™. ,V - V . - . ,  * w ,-,, 57) 1)7 17777*-. — —• —
Iow. ake. Ć io d .r .'*  1 14 — 3 1 )  3673 — ̂ 6-5*—
To w. akc. faSr. :»rt 14) 47 143 — ■ —
,Cm eiów " fabr. v> >mL II J) 3/5J-— — *—
I rbr. rement' 1 I

Szczikawa* H 0 28
f c y . altz. , 'ji 'iiT i*  4 <0 37) I > '.(W 7* — — •—
M K m u g m m R m n n m n p n m B
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JULES d« G ASTY NE et GERARD BOURGBOIS

SYN N O CY.
POWIEŚĆ KINEMAT' itjkiAfICZ.NA 

tłumaczyła z francuskiego Zol a Lewakowska.
(Ciąg dalszy)

W  tej samej chwili Morenos, z oczym a, 
utkwioncmi we wskazówki zegara, oczekiw ał 
drżący i rozgoi ączkowany.

iviysli jego ueg.y za wzbierającą, nieubłaganą 
R odą.

Oto dosięgła mu jtsż do ramion. Niebawem 
wszystko będzie skończone!

Ach! dopiero wtedy odetchnę 
Lecz nagie szarpnęło nim złowieszcze py­

tanie.
Ale czy też odetchnę naprawdę?... Widok te- 

<o pnzvku.ego człowieka ściga mię jak furya.. .  
Oszalałem, zupełnie oszalałem.
Córkę moją powlokłem  tam za sobą, ka­

załem jej patrzeć na ten straszny o b r a z . . .  
Teraz dopiero przypominam to sobie.
Istny napad szaleństwa!
Lecz nie, to nieprawda, Irena tego nie 

widziała! Coś rni się śni. Tak często tera* 
tniewam halucynacye4*.

Zaczął chodzić wielkimi krokami wzdłuż 
wszerz pokoju

T .w  ak*. 140 22-56 21 >0* —
To w. •<=. G ir«» Z 79 1J-40 97)0-
, 3iko*ł . ** L »!**- 13>t) — 4633*—
W ar.c S^a a buda ry 

„Parowołów* Li i.e-n. 571 
.Tatria* fa >r. pa Uroi. 1711
Torot 507
.Pocisk* Z*'d. amua'i 357
' i* G'ob 503 190
r * '«k , r ,fta  539 Ti 183 1933 — 1850
Polskie Tow. See-łTye, 141 21 873’ —
lew . aka. "takTK.Tł 11) Si 31 0)'-»

— _  — 7 »dy olettr. 111 i  ó i I 10) — — -
CuL ZakL oóra. Sieni* Jł )  — 931)*— — —
.T.:pe e* 7 W 143 —  5 3 r —  — —
l«*v. ako. Zielaaia—»lś 14) r -s --6 J J ) '— — •— —
.Żv2 ugallM Uc** 140 23 — 454'—  — —

61 1 )2 v —
311 Ą7 )0- 
— 1 3 3 7 -  
0 ) 97U-—
y j .  j  )0-—

P o d d g k c m n le .
Szanownsi Korpjracyi majstrów i Szano­

wnemu Sc warzyszeniu czelaazi rzeżnickiej jako 
tez przyjaci. ło.n i kolegom 6. p. zmarłego męża 
mejfo za ucz.stnictwo w ptgrzebie i z. y -iio n e  
mi współczucie, cerdeczne „bóg zapłać*.
495 J id w  ga M okrzycka z dziećmL

W iiść  r a d o s n a !
Włeść i i  osn* —  jakich mało,
Słuchaj ! Wszystko p taniało 
W  handl i Róży Fliessarowcj,
W is c dostaniesz z kuchni zdrowej,
Luinczne jadło —  przy bufec.a 
Smakolyci w galarecie 
Paszteciki, k ma eczki 
Majonezy, riwo z beczki,

. Ry y — iście pierwszej klasy 
Przedewszystkiem zaś kieibasy 
Dużą ro* yą na śniadanie.
Wszystko pyszne, wszystkn tanie.
A kon aki, a wódeczki.
Piwo —  jak się rzek p z beczki,
Z"akomite czyste wina 
R >zw?se'i Ci się mina.
Chcesz, by do1 r e było W aiei 
Spiesz m  Jag ę lońik^ 1 1 . ^ 5 7

Tow. kred. gal. ciana, ♦ : -.SI <r* 107”— 109’ —
T«w, kred. gal. zie-a. 4 w*, 102*— 101'— —
UaaL kted. s im . 4 i pat >r* 9 9 * -  D l 1—  —

ban o Małopolskiego 4 i pj( pru 104-57 1*6 5)
f) n u  1 p. -r 4  i iół prę. 1 • ' '  f t fi*>0
Ptak kia geL 4 -m , 130*— 172- —
Bank kio. ze-nei. 4 *»W ?9- —
I t iski b ank r. 4 .  DÓt it% K 6  —
Polaki bank cr. t  p n  97"—

 adK

171 -  
1
1J P -

OM'21 »* 11* -nir^Y '*t» t c i u  
ł n w ,  PsnV« Vre| 4" uli ir» 101*— 
Karma. Bankit kret. 4 nry, S3,M
K aleje lekaL Banka krej. * w%  Sit —
Iożv-zkakraJ. gali o. s r. 1*31, t or> 83- —
Pofrezka krai. gali* zr. 1971, 4 -»ra> 91’ — 
ł a-yezka kraj. galic. *r. l ) ) j .  4 »r* JJ- — 
Poi. krai. gał. z r. 19J| 4 irs. [i&eoij '3 ‘ — 
f oż. kraj. l a  1911 l i  pał ir *  91"—• 
Koi krai. z -• lk)i 4 4 pół 97*—
! rtyczkim.Lwowa s f. lido tu r a *  33” — 
Fcżyczki m. Lwowa z r. 1939 4 jroj. i f  — 
Pożycak* u- L w a si a r. 1911 4 proa. UJ* —

b a l .)
102* -  
90*50 
90-—  
13 — 
9 3 * -  
‘3 * -  

9 3 " -  
93*—  
99 —  
90*—  
9 0 * -
70'—

ś Si iWimi’
Jui pewnie nie ż y je l .. . .  A  gdyby  tak 

kazać temu bandycie Alvarezowi^.. .  Tak, tak 
będzie lepiej.

Jeśli żvje je s z c z e . . .  ale nie, to niemo­
żliwe, żeby ż y ł . . .  no to powiem Alvarezowl, 
żeby go uśmiercił!

Przebiegł go silny dreszcz.
Jeszcze jedna zbrodnia? Takie już w i­

dać moje przeznaczenie, że ciągle now ych 
muszę dopuszczać się przestępstw.

Usiadł ciężko na fotelu.
Chciałbym jednak wiedzieć, czy  ja po­

pełniłem istotnie to szaleństwo, czy  też była 
to tylko halucynacya?

Ale jak się o tern przekonać?
Irena śpi t e r a z . . .  Biedne m oje maleń­

stw o!
A ch! n!c już nie wiem. Zupełną pustkę 

mam w  głow ie.
W oda ciągle wzbiera. Dosięgła pewnie je 

go  tw arzy.
W' tej chwili cisnąć sią już będzie do ust. 

D ość! D ość już tego!
W ybieg ł gwałtownie z pokoju; nie ma­

jąc odwagi zapalić światła, mijał po ciemku 
szereg korytarzy, potem długą galery ę.

D oszedł w  ten sposób do przedsionka z 
którego prow adziły kręte sofcody.

Zbiegł ze stopni... 'Czuł lodowaty Ich 
chłód pod stopami...

O j)!ętro niżej Dod *!«nłą podeszwy za­
częły  mu lepu*, do oślizgłych stopni.

Poczuł, że w łosy  jeża mu sie z przeraże­
nia.

Miał wrażenie, że dotykają go niewidzial­
ne jakieś skrzydła.

W  tej chwil; potknął się i o mało nie u- 
padł na śliskich, lepkich schodach.

Zatrzymał się, czepiając się rękami muru, 
po którym sączyfy  się k opie wody,

Cnciał uciekać, odbyć tę całą drogę z po­
wrotem, w rócić do światła, znaleźć/się w  mi­
łej i w ytw ornej atmosferze sw ych aparta­
mentów.

Nie, nie, trzeba zatrzjm ać tę w o d ę ! . . .
Zdaje n i  się, że ona mię wciąga, pochła­

n ia . . .  Duszę s i ę ! . . .
Dotarł nareszcie. Zaczął w o ła ć . . .  osłu­

piał na dźwięk własnego głosu.
—  AlVarez!
Nie by ło  żadnej odpowiedzi.
Słychać by ło  jeno głuchy szmer w ody 

jednak mniej już silny, ponieważ całe podzie­
mie by ło  prawie pełne.

Znowu zaczął w ołać przył łumionym 
i zdławionym  głosem :— Alvarez!

Znowu milczenie. Podszedł kilka kroków 
naprzód m ówiąc do siebie.

— W idocznie zasnął. . .
Nadsłuchiwał monotonnego szmeru w od j

pod kładką * tamtej strony drzwi.
(C i  u.)



5tr. 6. ■.GAZETA PORANNA** . * i *•<

NADESŁANE.

Ostrzeżenie!
Do

'W o b e c  s tw ie rd z o n e g o  p rzez  n as fa k ­
tu , iż  p e w n e  fir m y  p o z w o liły  sob ie  w  o- 
s ta tn ich  cz a sa c h  z a o fe r o w a ć  i sp rzed a ­
w a ć  ja k o ś c io w o  lich e  z a g ra n ic z n e  g a tu n ­
k i  g a z y  m ły ń sk ie j ja k o  szw a jca rsk ą  g a zę  
—  je s te ś m y  zm u szen i p rzestrzed z  w s z y ­
s tk ich  P . T . w ła śc ic ie li  i  d z ie rż a w có w  
p rz ed s ięb io rs tw  m ły n a rsk ich , iż  żad n a  
f irm a  w  P o ls c e  u p o w a ż n ie n ia  te g o  od  
n as n ie  o t r z y m a ła  i że  ty lk o  je d y n ie  i 
w y łą cz n ie  firm a  M ię d z y n a ro ­
d o w e  H a n d lo w e  i P rz e m y s ło w e  T o w a ­
rzy stw o , S p ó łk a  z  o g ra n icz o n ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc ią  w e  L w o w ie  ul. P odlesk iegoJS  
na p o d sta w ie  k o n tra k tu  w  dn iu  1 sty ­
c z n ia  1921 ro k u  z nam i z a w a rte g o  o- 
trz y m a ła  od  nas g en era ln e  za stęp stw o  
n a  c a łą  R z e cz p o s p o litą  P o lsk ą  d o  w y łą ­
c z n e j sp rzed a ży  g a z y  jed w a b n e j m ły ń ­
sk ie j i d la te g o  te ż  w  in teres ie  p rz e m y ­
s łu  m ły n a rs k ie g o  u p ra sza m y  o z a k u p y  
te g o  a rty k u łu  w y łą cz n ie  ty lk o  u n a szeg o  
g e n e ra ln e g o  z a stęp cy , ja k im  je s t  f irm a  ',164115‘‘ M ię d z y n a ro d o w e  H on d  o w e  i 
P rzem y s łow e  T o w a rz y s tw o , S p ó łk a  ż o- 
g ra n iczon ą  o d p o w ie d z i iln ośc ią  w e  L w o ­
w ie , uL P o d le s k ie g o  1, 8 .

Zaryeh, 15 ii.tap.4a 1921, 514

„Sz taiiarska FaW a Gaz? liMroj 
lawarzjstwo Ah:?iie s Zj j c Iu ".

Albert W ydler m p.
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dr.B U R IC K A rF r .U R lC H A
K opern ik a  12, g o d i .  oru . od  9 - 1  i 3—6. 372i
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we Lwowie, ul. SyKstusKa 1. 54-
Specyalitta chorób skórnych i wenerycznych 8J

sekund, s*pi ala p^wsr
u l. S ł o w a c k i e g o  4 .

na rzec.w glówn.j po ity

dpcwj o nr ia kiiuiuu pnui

I I  S c h w a r z
V. W ^ a .y . 
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i2Q— 140’-

Cjoakie korony 3 2 '— 38—  — —
-zesku koro.iy niższo — "— — —
ooreof aa.ee. a j s .  stara?!om a* . — ‘50 — ’65 — '—

in. rystrizy.
Na f.anAy. 135 to— 14500—
.  Paryż 229—  343—  — -
, Zuryob 580—  640-“  —
. PraM  3 4 -  3 9 -  37 —
1 Wiedei — 55 -  65. -6 1
a Benin 12* 15,- 13 40
■ Nowy Jsrt 320 J—  350J —  —
.  Meuyo aa 120—  140—  — —
.  buk areszt — —  — —  — ‘~

Vff. R**a bankowa.
Stopa eskestowa P. K K- P. 7 ’/#.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 25 listopada.

Na fartu akcyi zarysowuje się haussa, w
szczególności bardzo poszukiwane były akcye 
Ofkos, które awansowały stopniowo o ssedmsct 
punktów, płacono od 4700 do 5400.

Ożywione obroty w akcyach Chodorow­
skich, które z 3500 awansowały na 3625.

Parowozy początkowo 1350, pod 'koniec 1375.
Płacono Pezety 1025. Polską Nartę 1850. Ga- 

totę 2150.
W  akcyach bankowych skromne obroty w 

akcyach Bartku Hipotecznego po 950.
Kursa walut zagranicznych prawie niezmie­

nione.
Franki nieco silniejsze, korony czeskie słab­

sze.
Płacono Berlin 13.25 do 13.55, pod koniec 

13.40. Franki 235. Pragę 37, Wiedeń 0.61.
Tendencya w walutach chwiejna, w  akcyach 

zwyżkowa, usposobienie ożywione.

Z WCZORAJSZEJ NIEOFIC. GIEŁDY POPOŁ.
Lwów, 26 listopada.

Na wczorajszej giełdzie nieoficyalnej panowa 
?a tendencya chwiejna, obrót obcemi walutami 
bardzo słaby.

Doi r amerykańskie 2 5 0 0 — 3520 , fe4vn 
i dwójki 3 4 0 0  — 3 4 2 0 , dolara kant yiskio 2 9 0 0  — 
29 2 0 , 1-k i dwójki 2 5 2 0  —  2830 , marki nie­
mieckie 15 5 0 — 1 3 '7 0  setki 13 0 0 — 13 10 drobne 
12*50— 12 60, . leje 23  0 0 — 23 5 0  drobne 2 2  0 0 —  
22 50 , czeskie karony 3 9 '0 0 — 41 *00, drobne 3 8  00  
do 3 8 '5 0 . a 'is ‘ryaekie tvsiączki 0000  — 0000 , setki 
000-00— 0 00  00, 50-koronówki 0 0  00 —  00  00,
0n-kor#nówki 13 "5 0  — 15 00 , 10-kwow. 1 2 ’50 —  
13 00, 1-1 i i 2-k| 0*00— 0 0 0  f.. ruble 5-setkl 1 ‘90  
2 ’40. setki 2*00— 5 ’00, 25-rublówki 1 9 0 — 2 35, 
10-rubI. 1 "65— 1*80, reszta drobnych od 0"90 — 
1*35, dumekłe ty«iaczki 30*00— 38 00, dumskie 
250 rb. 25 -00— 30*00. karbowańce 2*80— 3*07, 
hrywny 6  0 0 — 8 00  franki łranc, 2 2 5  — 2h0, 
funty szterl. 13500— 14000, franki szwajcarskie 
5 5 0 — 580 . v

21o ‘ c>ł 20-kor. 1150 0— 11670, 20-frank4»V . 
1080 0— 11000, 20-markówkl 1 1 8 0 0 — K 0 7 0 . funty 
szterlingi 11000 —  11100. 10-rublóvrki 1 3 5 0 0 -  
137^0, do.ary 3 3 0 0 — 3407 .

Srebro: Korony aust-. 190 — 195, floreny 470  
— 490, ruble 783  — 8 0 )  ko > 'jki 2 8 ) — 3 0) ,  
dolary amerykańskie 2 7 0 0 — 2 8 0 ) . r ołówki i 
ćwiartki 2 6 0 0 — 2700, do.ary karne). 2 4 0 7 — 2 4 5 J, 
drobne 2 2 5 0 —  300, leje 1 7 0 - 1 7 5 .

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 25. listopada.

(PAT) Akcye. Transakcye: Bank Hipo­
teczny 975; Polskie T ow . Handl. I— IV. em. 
825; Zieleniewski 5700; H. Cegielski 2600; 
Fabr. parow ozów  1290; Trzebinia m aszyny 
3150; Siersza górnicza 7400— 7300; Polska 
Nafta 1850— 1875; Trzebinia tłuszcze 4900.

W aluty: Dolary Stanów Zjedn. 3200—• 
3500; franki francuskie 230— 260; marki niem. 
14— 13; korony austryackie 0.57— 0.56 i pól.

w aluty 1 dew izy. Transakcye: Dolary
Stanów Zjedn. 3.500— 3575; franki francuskie 
(czeki) 251.25— 252.50; franki belgijskie (cze ­
ki) 246; funty szterlingi 14.250 (czeki) 14.350; 
marki niemieckie 12.75 (czeki) 12.50; Gdańsk 
(czeki) 12.50; korony czechosłow ackie (cze­
ki) 38.

Akcye. Transakcye: Bank dyskontow y
W arszawski I— V. em. 2560; Bank kredytowy 
w W arsz. 2700— 2750; W arszaw . T ow . Fabr. 
cukru 18000; W arszaw . T ow . kopalń węgla 
15.000; Lilpop, Rauch i Loewenstein 2375; 
Rudzki i Ska II. em. 1740; Starachowice !— II. 
em. 3850; L. J. Bobkowski I— IV. em. 1075; 
W arsz. T ow . Handl. i Źeg. I— III. em. 1225; 
Żyrardów  44000; Ostrowieckie Zakłady 4525; 
Poiska Nafta I-— III. em. 1850; Przem ysł drze­
wny i handel 1350. ,

DEWIZY PRASKIE.
Praga, 25 listopada.

(PAT.) Berlin 32.97 i 33.77 — Warszawa 2 .4 5  
i 3.05 —  Marka niem. 32.97 i 33.77 —  Marka pol­
ska 2.25 i 2.85 —  Wiedeń 1.13 i 1.73 —  Kor. austr. 
1.13 i 1.73.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 25 listopada.

CPAT.) Kursów początkowych nie otrzyma* 
■no, gdyż połączenie telef. między między Krako­
wem i Wiedniem przerwane.

Zurych, 25 Hstopada.
{PAT.) (Kursa końcowe 'otrzymano vfa Pra­

ga): Berlm 1.85 —  Holandya 188.25 —  Nowy 
Jork 5.26 —  Londyn 21.02 —  Paryż 36.80 —  Me- 
dyolan 21.52 —  Bruksela 3535 —  Kopenhaga
97.50 —  Sztokholm 123.60 —  Chrysityania 75 __
Madryt 73.75 —  Buenos Aires 170 —  Praga 5.58 
—  Budapeszt 0.57 —  Zagrzeb 1.70 —  Warszawa 
0.15 — Wiedeń 0.17 — Austryackie stempl 0 .12 .

KURSA GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
W arszaw a, 25. listopada, 

(PA T) Papiery procentowe. Obligacye 6  
proc. z r. 1917 za 106 Mk. 116.75 i 116.25.

Listy zastawne: 4 i pół. proc. ziemskie za 
100 rb. 2Z0-^272.50; 4 proc, ziemskie za 100 
rak. 91.50—& !.?$ ; 4  i  Dół-,proc, m- W arszaw y 
32©*>622; 5 proc. m. W arszaw y 335.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lw ów , 26 listopada.

Wczoraj dalia się odczuć nieznaczna zniżka 
cen przy kupnie ziemniaków w większych ko­
ściach. Najsmutniej przedstawia się w obecnej 
porze sprawa z nabiałem, gdyż podaż Jego mała, 
skutkiem czego ceny jego są niesłychanie wyso­
kie. Silną zniżkę osiągnęły wiktuały i pieczywo, 
których ceny się już do pewnego stopnia ustaliły. 
Mięso mhno silnej podaży, a zwłaszcza wieprzo* 
we jest ciągle bardzo drogie.

Wczoraj płacono za jedno jajc 32 do 35 mk., 
(w sklepach miejskich po 15 mk.), za litr mlek* 
130 do 180 mk., za Iiltr kwaśnej śmietany 250 mk., 
za kito masła deserowego 2200 do 2400 rrtk., ku* 
chennego 1750 do 1800 mk., sera 300 do 320 mk.

Za kito mięsa wołowego 280 do 320 mk., wie­
przowego od 420 do 460 mk., cielęcego 250 do 260 
mik., słoniny 800 do 1000 mk., sadła 1300 do 1400 
mik., kiełbasy 650 do 800 mk.

Za kito ziemniaków płacone 30 mk., cebuli 90  
do 120  mk., pomidorów 120  do 2 0 0  m‘k., za główkę 
kapusty 25 do 120 mk., kłelu 2C— 40 mk., kalare­
py 15— 30 mk., kalafioru 40 do 120 mk., za małą 
wiązkę marchwi 20— 30 mk., pietruszki 26 do 4 5  
rrtk., za snop marchwi 80 do 150 mk., pietruszki 
do 200 mk., buraków 50 do 100 mk., za korzonek 
chrzanu 10 do 15 rok.

Za kito białej mąki pszennej płacono 200 do 
220 mk., żytniej mąki 140 mk., jagieł 140 mk., ka­
szy hreczanej 2 2 0  mic , fasoli 90 do 160 mk., gry­
siku pszennego ~ v' do 300 mk.. kukurudzianego 
130 mk. cuk białego 800 mk., iółego 500 mk.

Za kto białego chleba płacono 180 mk., ciem­
nego 125 do 140 mk., za małą bułeczkę 16 rak.

Aresztowanie oszusta
z  ( L k t r r a t e m  p r nw .

Lw ów , 26. listopada.
(h) Onegdaj polieya aresztowała niejakiego 

cfr. Tadeusza Swiderskiego, b. urzędnika gazowni 
miejskiej. Pan ten nie mając obecnie posady, pu­
ścił się na wyłudzanie pieniędzy od rozma:tych 
osób, obiecując im dostawę gazu. Dr., Swiderski
czuląc, źe półtora iśsi. tta ję ®  usiłować
wirtknąó, 90 itłu się jednak 05e udało.
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Z SALI S Ą D O W EJ.

U 3jn .ę :ie  niewygodnej kochanki kulą z braurl ga.
Stosunek miłosny. —  Przykre owoce. —  Plan pozbycia s!ę kochanki. —  Dwaj bracia 
planują zbrodn ę — Wykonanie strasznego planu. — Ucieczka sprawców. — Smutny 
koniec ofiary zakazanej miłości. — Spraw y  przed sadem ukraińskim. — Początkowe 
przyznanie się. —  Rozprawa we Lwowie. — Oskarżeni wypierają się wszelkiej winy.

—  Zeznania świadków.
Lwów, 26. listopada.

Z  końcem r. 1918 i z początkiem 1919, w 
cząsie inwazyi ukraińskiej, Tomasz Teneta z 
Kulowej, pow . Żółkiew, utrzym ywał stosunek 
miłosny z Anną Kohut z Opłytnej, który za­
kończył się fatalnie dla Kohutówny. albowiem 
zaszła w ciążę. Od tego czasu stała się Kohu- 
tówna kochankowi swemu niewygodna, tem- 
bardziej. że Teneta postanowił się ożenić z in­
ną dziewczyną.. Ponieważ taki stan rzeczy 
n[e mógł długo trwać, Teneta postanowił 
przeszkodę w  osobie Kohutówny usunąć z 

, drogi i w tym celu ułożył wspólnie z sw ym  
bratem. Stefanem, plan działania.

Pod w ieczór dnia 2Ą. lutego 1919, obaj 
bracia, zaopatrzeni w  browning systemu 
„Frommer**. przybyli do Opłytnej i zakradł­
szy się pod okna Kohptówny, czekali odpo­
wiedniej chwili, by  sw ój szatański plan w y - 
kónać. G dv w  izbie zabłysło światło, a ro­
dzina usiadła prży stole, w ów czas jeden z 
braci (nie stw ierdzono który) strzelił do środ­
ka. a kitla trafiła Kohutównę w  brzuch. Na­
tychmiast po strzale w ybiegł na ulicę ojciec 
przestrzelonej, nie zastał jednak pod oknami 
nikogo, tylko usłyszał szybko oddalające się 
po błocie kroki spraw ców .

Kohutówna, która odniosła ciężką ranę, 
w yjaw iła rodzicom  sw ój stosunek do Tom a­

sza Tenety. wyrażajac przypuszczenie, że to 
on musiał b y ć  sprawcą strzału. Tej samej no­
cy  odwieziono ranną do szpitala w Żółkwi, 
gdzie pozostawała dłuższy czas w  leczeniu.

W  pierwszych dniach marca p izyszło  na 
świat dziecko, Kohutówna pow róciła pozornie 
do zdrowia, tak, iż nawet opuściła szpital. Po 
trzech dniach jednak stan zdrow ia jej znowu 
się pogorszył w obec czego odwieziono ją po­
wtórnie do szpitala, gdzie w kilka dni później 
nieszczęśliwa zmarła na ropne zapalenie o- 
płucnej

Spraw cy, uciekając po oddaniu strzału, 
pozostawili w błocie charakterystyczne ślady 
sw ego obuwia, oraz łuskę a „Frommera**. 
Ponieważ podejrzenie odrazu padło na Tene- 
tów , w ięc źandarmerya ukraińska aresztowa­
ła ich. teirbardziej żr obuwie ich zgadzało 
się z pozostawionymi śladami i że znaleziono 
przy nich ..Frommera*'. Śledztwo następnie 
prowadził ukr. sędz;a Siengaiewicz, w czasie 
którego Tomasz Teneta przyznał się do zbro­
dni, opisując ją z najdrobniejszymi szczegóła­
mi. Mimo, że akt oskarżenia był już w ygoto ­
wany, do rozpraw y jednak nie doszło, gdyż 
Tomasz zachorował, a wkrótce pow róciły  
wojska polskie i Tenetowie znaleźli się na 
wolności..

Następnie aresztowano ich powtórnie

i w czoraj stanęli obaj przed sądem przysię­
głych w e Lw ow ie, oskarżeni o zbrodnię skry­
tobójczego morderstwa. Przy w czorajszych 
zeznaniach obaj oskarżani jak najbardziej sta­
now czo swej winy się wyparli. Zeznania, zło 
żone w  sądzie ukraińskim, tłumaczą wym u­
szeniem przez żandarmów ukr. Zeznania 
św iadków potwierdzają winę oskarżonych, 
są jednak sprzeczne co  do osoby strzelającego.

Ponadto Stefan Teneta jest oskarżony o 
ciężkie uszkodzenie ciała, dokonane w roku 
1917 na o§nbie Haski Pańczuk, dawnej swej 
kochanki z W iązow ej. Haska, będąc w ów czas 
w ostatnim miesiącu ciąży, wpadła z oskarżo­
nym w  sprzeczkę, w  czasie której Teneta ko­
pnął ją w  brzuch, czem w yw oła ł poronienia 
u niej i urodzenie się n ieżyw ego płodu,

W czoraj skończono przesłuchanie świad­
ków  i przerwano rozpraw ę do dziś. Trybuna­
łowi przew odniczy r. Socha, osk. P a s ik o w ­
ski, bronią adw. dr. Batycki i Macieliński.

Z sądu w o jsk ow ego .
O BRYCZKĘ NA GUMACH.

Lwów, 26. listopada.
Przedwczoraj skończyła S’ę wreszcie sprawa 

kpr. Józefa Batoga, oraz szer. Andrzeja Kwa­
śniewskiego i Leona Cieśli, oskarżonych o kra­
dzież bryczki na gumach, wartości 15.000 mk., w 
nocy na 1. czerwca, z wytwórni maieryŁlów ta­
borowych. Po przeprowadzonej rozprawie ska­
zano Barłoga na 9 miesięcy, Cieślę na 7 miesięcy i 
Kwaśniewskiego la 4 mies. ciężkiego więzienia. 
Za pomoc w ukTyciu bryczki skazano plut. Kacz­
marczyka na 4 miesiące ciężkiego więzienia.' — 
Wszystkim policzono areszt śledczy.

U l i  i P i l
w sprawach ogłoszeń z - 
p*łnie bezpłatnie w AOm - 
nKtr.-cyi Lwów, Sok a 4 OGŁOSZEŃ u z i  eu m m

o t w a r t y  c a ł y  dz i e ń  
do godziny 7 - mej wie­
czór ‘m bez przerwy.fOfO

•ALT A|  z i n . o w e  n a  w  a "  n i l  n i e  i  u b r a n i a  m ę s K  i e ,  o r a z  
~ m ę s K i " ,  d r m s K i e  i  d z i e c i n n e  p o i  '  c a  t a n i o

SKRZYPEK, P r a i  N kolas ha. OBUWIE
[ POSADY I I RAC i ]
r osad i. w f a . i . C)  WjĆjh do oujęci4 Osooy nerg.* 

c-ne obeznane z tym zewodem m-.ją piel wsceń.twi. 
Zgłoszenia przyjmuje adw. D i. Aszkenazy. Trybun I* 
s|ca. 1. miąizy 4 a 6 po pot. 51 i

Po r/ebny z-raz nau-zyeel na t rowincyą do j dneg 
chł->rca z czwai'ej gimni»zyelnej. Warunki do&k< nate. 
% I ni k.ego 11. II. na lewo. Od ^oi-ziny U  do 1 i 
o d 3 do 5, 4 5

fr

SZMM gramofonowe,
po zniźr ernb hurt' wnie i d-ta cznie —  polecą 3336

JA i 0 3  ROSENMANN,
Kupuj; strre i nołamais ? łytv, płaci po vlKp. 8v

MIESZKANIA, LOKALE, SKLF.PY ]
ó k  idem i poszikuje na ychmiast po; oju u neb.owe- 

n«jo . M i'ja e obo ątne Zgłoszenia pod .Zdemobi.i- 
zo vany ficer“ do Admin. 4-‘ 0

Pokoj i z kuchnią poszukują za m osownem wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia listowne pod Jaworski, ul. Na-
bielaka 33. 4S4

c I L P L O , SPR ZED AJ Z A A l A & ł

BACZNOŚĆ!
Niebywała okazy. Selskiny czarne po 20X) Mk. można 

yó w magazynie futer

M i o ł i a ł a  M  A L O  A
u l c-i P l3k j*sk i |. 1 A . 510

PłfcSSCZ kr-ma i Si rzedam, Jabłc nowskicu 26, I. p. na
la vo, o !  9 - 3  ro poł. 482

b o i? i n i  K o i i m
w łas ego wytoDU. p ie r -sz  łrzędnej ja k o ś :! 3)27

H u rto w n ia  dla Konsum fiw
S i l ł a d i  L w ó w ,  u l i c a  R o m a n  o w i c z a  11.

S.iiegow ne ameryLar ;ki( 1. jakość, i'óinycH wymiar w 
sprzedaje de ajliczn e i hurtown o ze swoi.li magaay- 
n w , ! oli-n-xJ. p:. Mama-ki 5, II. p. 51

M £B L Ł  sprzedam
również na raty, ulica Rutows.iego I. 13. w podwórzu 

od godziny 2—-i po ) oł idniu. 5J9

Pieto! mmamnmmm Pfecel 
„ M E T E O R "
pokojowe, nieuitannle żarzące. -  Wielki nybór, 

ta-lo, po era

A. W. KIERSKIl Spin i oif. ortp.
L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  4 .  490

Autom obil osobowy w dobrym stanie okazyjnie do 
sprz dania, „P lot" ,,w  w. Ba rr go 4. 179

6# 9  f  9  U n n r a  usdwa szybko i niezaw o- 
11 f l  I U  I S l U a u  dnie znakomity środek

B O R M E N T ------
SK ŁA D  W ySP Ł K O W y , E S X ‘ J L A P

L w ó w , J a g i e l lo ś i k a  1. 11 a . 503

30 n n  On do cusmnla ziarna (wialnie)
pierwszorządnego fabrykatu sprzeda tanio .PION**, 

Lwów. Lwowska 48. teł. 476- 483

Publiczni) sprzedaż powozu krytego na gumach od- 
bądzie sią -i obotą o godzinie 2 po poi. przy ulicy 
Panieńskiej 12, o liczne odwiedziny uprasza sią. 426

JajŁ nadeszły, Romanowicza 10. 489

E ]
Spe y l s a ciiurdb skór vch i wene.ycznych

Dr. K E S C H E L E S
ord. od 10—12 i 3—5, d'a kobiet 2—3, Sykstuska 15.

498
Lekarz chorób wene- l*4k«a BK U A R K I  
ryczny h i skórnych E J J .  M t  W M I d P K f a  
ordynuje od godziry 13—I i od i —5 po południu.

LU. 017, PLAC HALICKI L. 7. 403

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
D r .  N .  G O i l . p S ^ E J I N

były elew Kliniki wiedeńs—ej i berlińskiej 
powrócił, ord. dla kobiet o . 10—12, dla mążczyzn od 2—A

w medzelo i świ-ta od 9—12. 373Ó
t lh e a  K r a s z e w s k ie g o  l ic z b a  3.

„ E L L E H chrzęśc i <ń *k» Z v. ad dla wyrobu bt-s łz^y, bluzek 1 t. n. L w óu r , rl« C f i c r 3 i f x y z n 3  I. ‘BI a

; P Ł A S Z C Z E  L E K A R S K IE  1 L A B O R A T O R Y J N E  IJAfl
?? o»* Pr. druKerzy, tryzyerów» craccwników spożywczych i t,p od Iw  W
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Patryka u*ozia/ i ri rsŝ ryi
Z ak ład y  w ulkanizacyj e 

na polskim Śląsku, kompletna w pełnym ru« 
cliu d a  i p n e d a n l a ,  j  j e n ł u a l n l a  p r z y j ­

m ie m y  i p ś l n l k a .
Opis fabryki: ‘H3I m. objętości, z te^o 1130 m. 
zab dowania. Budynek jednopiętrowy formatu U  
z piwnic mi i magaz nami, mcchan czne warszta­
ty ślusarskie, stolarskie, kowalskie lakiernicze, ta* 
p'cerakie, siodlarskie, tokarskie, w o e vnie, 10 Au- 
tob ck odJzidlone tnure , front l-pis trowy- Próeż 
leg w ieki - za; asy towarów. Fabryka znajdt, e 
Się 10 minut )d st'cyi żśl&ełbWizej. 7 Bliższa wia* 
domość u Leona Geliera Lwów, łyczakowska 

I. 19 od 1— 3 ro siennie. 5 7

$ 5
i i0, ISO i 220 volt, po fabrycznych cenach sę hartownie

do naby ia we firmie 291Kraus I Rablnowlcz, Lwów,
S T A N IS t W A 2.

im

a

l :

E A. Szczerban i Z. Czyi?wsKi
Dom ajencyjno - kom owy di > Handl i, 
Przemy łu i Kolnlctw Lwów, Zielona 30.
Z wi iamają niniejszsm, żc objęli z dnem
15 li■=■ t ? a -a  b. r. Ge eralne Zastęps wo 
fabryki lik erów G r ^ s z e w ic z  i G rzy b ' 

k o w s k l  w  S i a m u l a ł ł c i i 1 49

n
>- HL i

O D M R O Ż E N I E !
504

M a ś ó  , M R O Z O L “
(z kog itkiem)

-ery, goi ranki i zapobiega odmrażaniu się kończyn. 
t\ ia ć  w aptekach i dr > uervach. —  Przedstawicie * 

stw > ni Lwów:

C .  Ś L I W I Y S K I ,  Sw . T - r - s y  1. 16.

TABLICE M ETALO W E |
WYK0HHJB HAJTAHIEJ

MAKS GILPSERMAN
RYTOW NIK  

LW ÓW , UL. SYkSTUSKA 19.

5 >1

I

Piece „Nsteo;**
wiecznie płonące („Dauerbrand“ ) żela­

zne szamotowe poleca

F. RENTSCHNER
Lw ów , L eg ion ów  37 40.

Mk. 100,000 •«
da urzędnik bankowy (buchalter) za pośiedn ctwo lub 
pomoc n uzyskaniu posady w in&tyl csi naftowej we 
Lwowie z jednorazowem urzędowaniem. Łaskawe zgło­
szenia pod , l -,0.090“ d > Bi ira og oszcń B.iicka, Lwów  

ulica K śc uszki 2 506

11 do IOjO prop
typa belgijskiego, g- towych d > natychmiastowe­
go załadowani) także w miejszych ilością h ku­

pię za zapłatę z góry — Zgl-szer ia:

ADWOKAT LV, M E K R c R,
S y k stu s  -a  2 8 .  4 ,8

Dr. Maksymilian Rolier
'ekarz cbo ób dziecięcych. Crczepienie w godz. o rd.

od 2—4«t*j ul. Kleparowska 4. 372^

Dr. FŁLIKS H AH N.
Yrd. w ch irobach wewnę r^nych i chiru g .z. je

ul. Gród k r! 45, od 3 - 5MM

P I  a R g k a u r i c z k i  i ł i
11IS. » :  **•. ..THE GENTLEMZ

*8 3
s  S

a O* u
Ł > ^
£ * 
a . =>

„ .  _  u :  „THE GENTLEMAN
liarlMliZlile 033 M;łJLJl££i!» Lwów, plac HalicKi 12 (róg  ulicy Batorego) g m

Bombonierki, Óztioby aa Dra. c. Ciiti
Cz EKjL DY FUCH3A i LAR3ELLEG0 z powodu sDiizaj^cych się dni Śtgo M kołaja i Świąt 
Boże„o Narodzeń a p lecr p o  Z n i ż o n y c h  c e n a c h  fabryczny skład cukier* w

i Hurtowni 1. KE SERA, LwiiW. nl. Frm ańsKa 14.
Zlecenia z p r o w i n e y i  wykonuje się o d w r o t n i e  za nadesłaniem ?adat*u. —  3935

O  5 0  p r o c e n t  t a n i e j  u  i r m y  
S .  A  L  T  H  O  L  Z

L w ó w ,  P a s a t  H a u s s n a n a  5 .  3936OBRĄCZKI ŚLUBNE
a  r

U S U W A

mKAMIEiHI Z0ŁCI0WE CHObWialza i
KAMIENIE SCH O D ZĄ BEZ BOLU. A1 A< 1  W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. O bja y (poczętkowe). Ból rbokach 
i dołku podsercowy u (gdz e schodzę dię żebra). Pobolewania w wętrobie. Skłonność < > obstrukcyi. Uryna cis. 
Ona i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. G ory:z i kwas w us ach. Odbijan e gazam . Wadę- 
eia i burczenie w kiszkac i Bóle i ziwroty głowy. Silne podenerwowanie. O bjaw y (podczas ataków). W  dołka 
i wętrooie silny ból* ntóry ai-; rozeno z ku stronie tylnej —  w pasie — . rzyżu i sięga aż p od  łopatki, w zdę­
cia br.ucha, rozsadzanie żeber i parci - na kisz ę stoi co wę. Brak tchu oraz ból w plecach i klaU. piersi u V, jj 
(r.a przestrzał) Niekiedy wy nioty żól i dreszcze, z mne poty, żółtaczka. B iższych iiformacyi udziela: Ap ,

knrz-fizvolog H. N r.V lO J E W S \ l, W arszaw a, Nowy S.v at i6, m. 27. )2177

■>ó

Spalin tC frjH ira  w Kranowe,,,, B^nk fow rew yStowrzyssasie^^osran. fi y  WaTSZaWlB
podają do wi-domości, że z powoda dokonanej fuzyi tych dwu Instyiucyi 
i rozwiązania Spółki Fakturowej w Krakowie, stow. zarej* z ogran. poręką

o t w a r t y  z o s t a ł

K rr k o w s k i O i d z a i  B a n k j  T o w a ro w a g o  S .  A .  w W a r s z a w i e
który pod firmąim Towarowy S. A. w

O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E
w  d o t y c h c z a s o w y m  l o K a l u  S K i  f a K t u r o w e j  w  K r a k o w i e

t a l .  P o a w a l o  x - 7
i z dotychczasowym personalem tejże Spół! i także w  ch arak terze  
BANKU D E W IZO W E G O  wykonywać będzie następujące operacye:

Dysk mto weksli krajowych i zagranicznych, udzielanie kredytu w rachunku 
bieżącym na zastaw papierów procentowych, akcyi, konosamentów, warran- 
tów, drogich metali i towarów, inkasu weksli, dokonywanie p zekazów 
w kraju i za granicą, zlecenia giełdowe, kupno i sprzedaż towarów na ra­
chunek własny i komitentów, otwieianir akredytyw w kraju i y- grani:ą, 
wydawanie listów gwarancyjnych, wymiana pieniędzy, organizowanie finan­
sowanie przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych, oraz przyjmowanie

w k ład eR  na książeczki oszczęd n ości  
•mmmmm i w  rach u n k u  bieżącym

3096 na 5  procent.
" r . n d ł i —  K a s o w e  o d  ' )  d o  1 :

rt a i irsą 3- tronną,
paikieciarkę dostarczy kaayjnio zo składów ,P IO N M, 

Lwńw.. Lw 'wska 48, t 1. 174. 314

nKS1! H-kiraf. sztuka 530 klhp-
za fason. — Złoto po kursie dzien­
nym luH wjamian za gt r«
Jubiler H M AND L
Lwpw, K p r k 14
(~ar. rẑr̂w K p o > rii i y

M l i i m  8. kndiiiskiego
przy ul. Sienkiewicza, poleca torty, c asta, her­
batniki, pomadki oraz pierniki na Sw . Mikołaja, 

po ce. ach zniżonych. 394a

SAN-fL KARTY, ŁYŻWY
; oleca J Ą S l Ó B  R O t* F  N M  JK Ń, L w ów .

••, .a . . ii i.',ą . . 6. i8 ,i ;

Nakładem -Spółki akcyjnej wrydaunL.zei’*. M
Druktaa Spółki drifc, (Praw” rf, Sokoła l

Hedaktor naczelny JtłRZY KONARSKI 
Pdpow, redaktór: MARYAN MACHALSKL


